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K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
W arszawa, dnia  13 września.

(z Gazety W arszawskiej.)
Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość i Król Nay» 

łaskawiey ozdobić raczył orderem ś. W łodzim ie
rza  Hciey klassy : W sztabie naczelnego wodza,
półkownika Siemiątkowskiego pełniącego obowiąz
ki Szefa Sztabu obozów.

Aloizy Żółkowski, Artysta  dramatyczny te
a tru  narodowego, po długiey idolegliwey chorobie, 
zszedł z tego świata dnia 11 b. m. wieczorem. 
Straciła w nim narodowa scena naylepszego w swo
im rodzaju i naygorłiwszego artystą; młodzi i po
czynający aktorowie prawdziwy wzór do naślado
wania; literatura , dowcipnego pisarza ; znajomi 
przyjaciela szczerego i pełnego towarzyskich przy
miotów; małżonka i dzieci, dobrego męża i oyca, 
a cała Publiczność nayulubieńszego artystą, który 
przez cały kilkunastoletni pobyt W teatrze, nay- 
przyjemniey ją rozweselał.

F  R A N C Y A.
( Z Gazety W arszawskrey )

P aryż d. 20 sierpnia.— Zę stan obecny, w któ
rym  się ministrowie hiszpańscy ustawicznie 'zmie
niają, i w którym znaczne prowineye kraju są wi
dowiskiem i ofiarą zapalonych stronnictw, długo 
trw ać  nie może, i  że potrzeba o d m ia n y , przyzna
ją  to ci nawet, którzy na półwyspie wiodą z so
bą walką. Nie zgadzają się tylko wzglądem sposo
bu zaradzenia złemu. Duch podawanych adresów 
jestto tak rewolucyyny, i przechodzi wszelkie 
granice przystoyności, iż sią trzeba obawiać wy- 
padkow, jakie nastąpić mogą, jeśliby podobne o- 
swiadczema bezkarnie uchodziły. Nayobraźliw* 
y y V  Y  tCy jest adres patryotów z P alla -
oohd do nieustającey deputacyi Stanów, gdzie nie 
tylko użyto nieprzyzwoitych wyrazów wzglądem 
tnajestatu własnego Króla, lecz nawet targniono 

na Monarchów zagranicznych.
Dnia 24 b. m. zaczęto słuchać świadków w spra- 

rnA sPlskowych w Piószelli. Półkownik Toustir- 
s^waypar, dowodzący 45tym pólkiem, w 

stenn,«ł S1̂  sP)sek “knował, opisał charakter i po- 
b r ? Z aT w i ^ Wini0nr h’ 0 kał>itallie do-
dzo złe; mówćł Ie°Z >° sierzancie Por/es bar-
podżegaczem do b u n t r e n b  a wantarnikiem i
cym w T w o  " . ? sv' iadczył, iż o istnieją-
nerała M alar tie i Jenerała D ™ pin™ ] o ^ k ^ ry m  
wszyscymskarzem zeznają, że s i(  irn ^ z y z n a ł  j™ 
koby był W ęglarzem , i że chciał ich na swffe 
^ ro n ą  przeciągnąć. Powiedział oraz, iż Goubin 
Pom ier, Raoulx  1 Goupńlon (4 sierżanci) wyznali 

z płaczem swoją winą, i ze nadto ostatni wy- 
c h e f ł  z z ab ó la  sz ty le t , dodając jednak, iż g0 
£ ciał uzyć na odebranie sobie życia w razie od- 
krycja 3pisku. Oświadczył nadto, iż sierżant Co- 

nei, to i  samo wyjawił jenerałowi Despinois Po 
e 7» zeznaniu przywołał prezes kapitana Masias, 

y w i 7 i ,Zape^ nił ur<lczyście , iż nigdy nie był w 
na r  Z Hrabią Lavalettem ; iż ani jego, ani Pa
lia 1 .wca,e n,e znai xi an> z nimi, ani z in- 

;  znakomitą osobą nic nie miał doczynienia. Do- 
nic ważnego nie wyśledzono. Oskarżeni cią- 

*  e snj zapierali uczęstnictwa do spisku na obalę*

tljs rządu; twierdzili, iż sztylety, pistolety 1 ładnn- 
ki, były niniey istotnemi rzeczami, i nie należały 
Wcałe.-tfe. ićb układa. Sąd przysięgłych składa sie 
prawie z samych właścicieli paryskich; przewo
dniczy w nim Baron Trouve, właściciel drukarni
i xięgarni. ,

L). 25. Ńie ustają pogłoski 0 odmianie m inistrów 
naszych, mimo nadaney niedawno dostojności dwom 
teraźniejszym ministrom. Na Radzi? Stanu \r 
tych dniach odprawianey, na którey sie jednak 
PP. Villele i Corbiere nie znaydowali. większość 
głosow była za tern, iż Francya powinna wytępić 
zaród anarchii rewolucyyney w Hiszpanii; jeden 
tylko członek tey rady, ale mający nay w iącey zna
czenia, przeciwnie sią oświadczył, i na tem sią ses- 
sya skończyła.

W yrok  wydany d. 8 b. m. ahy sąd Wojenny 
W Strasburgu sądził Carona i Rogera , został po
twierdzony.

. W  sprawie przeciwko spiskowym w  Roszel- 
li, przewodniczy w sądzie przysięgłych Pan Trou
ve były  sekretarz d y rek to ry a tu , następnie poseł 
przy ówczesney rzeozypospcłitey cyzalpińskiey, a  
teraz jeden z naypierwszych anty liberalnych pi
sarzy. W szystkie weyścia do sali są osadzono 
licznem wojskiem i żandarmami, i tyiko za bile-J 
tami wchodzić wolno. W ielu oskarżonj ch tw ie r 
dzi, iż towarzystwo - ich zawiązane było w celu 
dobroczynnym ku wzajemnemu wsparciu, p rzy- 
czćm używali tajemnic i sztyletów, dla nadani* 
towarzystwu 9wemu w ocza-h innych więcey po
wagi, naśladując (jak mówią) wolnych mularzy, 
którzy także szpady hoszą. Zresztą oświadczają,
i i  sa zupełnie niewinni. Prefekt Delaveau byt 
także przywołany, lecz zaprzeczył, jakoby skłonił 
Benona  do wyznania prawdy przez obietnicę w y
puszczenia go na wolność, i jakoby mu protokół 
niedokładnie odczytał. Wspomniał mu atoli, i i  
szczere wyznanie może zjednać mu w przyszłości 
ułaskawienie. Referent sprawy Benona  zapylał 
się, dla czego Benonowi dawano w więzieniu nad
zwyczajne wsparcie 3o franków, gdy'tymczasem 
inni przestawać muszą na zwyczajmem utrzym a
niu więźniów? Prefekt odpowiedział, i i  h en o n  
znaydował się w zupełnćm ubóstwie. Gourbillon 
jeden z oskarżonych, zapewnił, iż mowy Pana Con
stant i Jenerała t o y  miane w Izbie deputowa
nych, skłoniły go do przyłączenia się do sek ty  
W ęglarzy, i okazał znak, po którym się poznają. 
Trzeba się dotknąć palcem pod spodem dłoni ręki 
uczynić dwa proste pociągi tymże palcem po dło
ni, potem zakreślić literę C ,  i trzy razy palcem 
lekko uderzyć. Goubin \ inni uznali Gourbillona 
za nay większego zapaleńca. Cornier, który daw- 
niey mówił, że tymczasowy rząd wydał już dla 
niego patent kapitański, twierdził teraz, iż tylko 
z żandarmów sobie żartował; iż wiele jeszcze' in
nych rzeczy im powiadał, jak np, że Karbonary 
chcieli rozrzucić w  N iort 56 n.ihonów franków 
dla zbuntowania miasta Poitiers. Goubin mówił 
oraz, iż kapitan M asias miał do czynienie z jedną 
znakomitą osobą, i że odebrał od niey tró jkolo
rową chorągiew i konsty tuc ją  W ę g la rz y , dla 
oddania kapitanowi. Pomier oświadczył, iż to  
wszystko było zmvślonćm przez Jenerała D espi
nois, który i jemu powiedział, że jest Węglarzem, 
i że chce Nantes  zbuntować. G Jy  prezes nazwał 
tobezczelnem oczernieniem Jenerała, Pomier obsta-



wał iż Jenerał ten  mówił do niego: N a  nic się
n ie ’narażasz, stając się W ęglarzem , bo i ja  nim  
jestem ■ Prezes oświadczył, iż wątpi bardzo, aby 
Jenerał w służbie królewskiey miał się tak dalece 
zapomnieć; ale adwokat M ocquart odpowiedział: 
M a m y  i takich jenerałów , foó zy  wytrwale byli 
wiernym i honorowi, i takich , którzy go zdradzili. 
Prokurator generalny M archangy  uznał to za o- 
braz jenerałów franouzkicłj, a Jzbą adwokatów o- 
kazała nieukontentowanje. Mocquart zaś oświad
czył, iż tylko w ogólności mówił, i że nie miał 
myśli liczyć Pana Despinois ani do wiernych, an ‘ 
do niewiernych jenerałów. Gdyby Jenerał De' 
spinois tu był, wiem, coby W  Panu odpowiedział 
odezwał się prezes. I ja (rzekł Mocquart) wiem 
cobym mu odpowiedział. T u  powstało moęne po
ruszenie. Prokurator jeneralny twierdził, że Moc
quart obraził honor jenerała, i żądał, aby sąd wy
mierzył na niego natychmiast karę porządkową. 
W  mieyscu młodego M ocquart, zabrał głos jego 
towarzysz M arilhaud, człowiek w wieku, i oświad 
czył. iż Mocquart ogólne tylko zdanie przytoczył; 
inówił, iż Jenerał Despinois byłby w rzeczy samey 
godny kary. gdyby był mówił to, co Pomier po
wiada; iż jest to smutne lecz'prawdziwe doświad
czenie, iż nie tylko jenerałow ie, lecz i wyższe oso
by nie raz okazały się zdraycami i krzywoprzy- 
siężcami, i widzieliśmy ich stawających przed są
dem Mocquart oświadczył, iż nie zna wcale je
nerała Despinois, i że nie miał zamiaru obrażenia 

' -jego. Sąd się oddalił dla rozslrzygnienia tego za
py tan ia ,” i uznał, że Mocquart przestąpił granice 
umiarkowania; lecz gdy, jak się z jego oświadcze
nia  okazuje, nie miał na celu osobistey obrazy, prze
to  nakazano mu- tylko, aby nadal był ostróżniey- 
szym. Pan B clla id  wyraził w akcie oskarżenia, 
iż kapitan M asias, miał nieprzyzwoite żołnierzowi 
związki z Panem Lavalette, k tóry  w  roku 1815 
za spisek został osadzony. Urabia, Lavalette  od
powiedział n a to , iż pierwszym obowiązkiem są- 
dowey osoby jest dowieśdź tego, co twierdzi, i że 
nie zna kapitana M asias ani z osoby, ani nawet 
z imienia. ___

A n g l i A.
Londyn , dnia  24 sierpnia.
(z G azety PI arszawskieyi)

Podobał się bardzo Królowi Jmci s p o s o b  przy
jęcia go w Edym titrgU .  Chce Monarcha pożegnać 
d. 28 b. m. tameczne władze i obywateli, a lądem 
powrócić do tuleyszey stolicy.

Przedsiębrane dotąd podróże Króla naszego' 
są pam ię tne” smutnemi wypadkami. I tak gdy 
zwiedzał Lancaster, umarł Fox; gdy pojechałdo 
hrabstw a S u ffo lk ,  umarła Xiezniczka Karolina, 
córka Monarchy;, gdy jadąc do Irlandyi, był w Ho- 
lyhead, umarła Królowa; W drodze do Hannoweru 
był sam w niebezpieczeństwie u tra ty  życia, a te 
raz  gdy Król udał się do Szkocyi, margrabia L on
donderry  zakończył życie.

E dym burg , dnia  20 sierpnia. Król w  ciągu 
bytności swojey uczynił nie mało uwag na pochwa
łę szkotow. Między innemi oświadczył: W  całym  
Edym burgu nie w idziałem  jeszcze nikogo w lichey  
odzieży. Oddawna poczytyw ałem  szkotow za p y 
szn y  naród, a teraz w idzę , iż  m ają tego p rzyc zy 
nę. Otoczony jestem  ludem , który sądząc z ubió(u 
i  postępowania, składa się z samych tylko D am  
i  Panów. Nieszczęściem jedna z tych dam nay- 
pięknieysza w calem mieście, będzie do zgonu pa
miętała przybycie Monarchy. Gdy bowiem d. 12 
b. m. sprowadzono oznaki dostoynosci królewskiey, 
załamało się rusztowanie, upadła nieszcześnie, w y
biła sobie oko, i skaleczyła twarz.

Słychać, iż Król zabawi 12 dni w Edym bur
gu. Dnia 22 b m. zwiedzi Monarcha galerye obra
zów malarzów szkockich i odprawi wjazd do Ca
stle. Dnia będzie na balu Parów, d. 24 nau cz 
cie daney kosztem miasta, d. 20 uda się do kościo
ła i obeyrzy paradę woyskową, dnia 2G będzie na 
balu zwanym Caledonian Hund. Uważają, iż po
mimo ty lu  rozrywek, Król jest posępny i zamy
ślony, oraz nie tak  wesołego humoru, jak był w  D u

blinie. Napisał do Lorda Liverpool i powierżyf 
mu interesa rządowe aż do powrotu swego.

Na pokojach u Króla w Helyrood znayd<J- 
wało się przeszło 800 Dam i 1000 Panów. Mo* 
narcha w ubiorze szkockim całował damy podłrfgf 
zwyczaju krajowego s i na wzajem by ł od nich z 
czułością pocałowany.

Gdy w Irlandyi t racą  ciągle tych, których 
o dawnieysze zbrodnie przekonano, tymczasem no
we rozruchy zaczynają się w południowych, pro- 
wincyaćh. Niedawno 20 uzbrojonych, ludzi przy
szło do M ourne i kilku dzierżawców przymusiło 
do-wykonania przysięgi, iż nie będą płacić dzie-f 
sięciny 1 t. d. Aiądz Herbert zadzierżawił dziesię
cinę paraiianom swoim na lat 10 Pod warunkami, 
jakie sarni podali,- Co gdy wyznali, hultaje porwali 
ich z domu, odarli i wybili, twierdząc, iż j.rze- 
stąpiii rozkazy nowego prawodawcy, jenerała Uoci 

L on d yn , dnia  27 sierpnia. Dnia 1 przy szłe
go miesiąca spodziewamy się powrotu Króla nasze
go do luteyszey stolicy.

Pismo niedzielne the Englishm an, wyraża, d 
w krajach zagranicznych rozchodzi się pogłoska 0 
nastąpić mającym połączeniu Portugalii i H i s z p a 
nii w- jedno królestwo.

W e  dwa dni po powrocie Króla do stolicy1 
wyjedzie Xiążę W ellington  na kongres.

Xiadz Catfieid  niedaleko Caiiibi idge, wydal 
pismo za grekami, i kończy is następująca odeż\va;
„ Oycowie chrześcijanie, pamiętajcie o” starcach 
na wyspie Scio! matki, chrzecianki, pąmiętayeie 
o pannach na teyże wyspie' Duchowni chrzęść1*" 
nie, pamiętaycie o zamordowanych xiężach. K r rłV 
ich woła o zemstę; możecie z ufnością zostaw^ 
Bogu wypadek sprawiedliwcy zemsty; lecz saf6 
tylko życzenia i modły nie są dostateczne. 1* 
wzniesioncmi rękami i obróconemi ku niebu o c z y  
mi błagają Pana //ustępów ; serce ich napełnień* 
jest wdzięcznością i nadzeją ; udają się do w ab 
przyjaciół wolności i obrońcow wiary; modlą si$ 
przy tych samych, co i wy, ołtarzach; niewysta- 
wiaycie ich na hańbę, pogardę i rozpacz.“

Lord E rskm e  umieścił yy-gazetach tu te jszy 1̂  
list do Hrabiego Liverpool, wzywając rząd, abj | 
popierał sprawę greków, i pomagał temu bohatyr" 
skiemu narodowi w walce z linkami.

Pan W ilberforce  został wezwany od jednfn0 
7. korrespondenlow' gazety M orning-Chronicle , aby 
się ujął za grekami, i przyłożył się do zbieran'* 
składki na wsparcie i wykupienie tych, których 
turcy w me\volą zabrali.

Ajent, gospody Lloyds  donosi ze Sm irny  p°'* 
d. 17 lipca, iż tam zupełna spokoyność panuje, i *c 
odebrał wiadomość od niejakiego F a u x  z Z a n te , *e 
nie mógł udać się do Patras , z powodu ciągłeg0 
zamknięcia tego Portu  przez greków. Odda wn* 
nie słychać, aby grecy jaki okręt europeyski za
trzymali. _________ _

T  U R c  Y A.
W  Dostrzegaczu Austryackim czytam y 1 

W iednia  pod 1 września , co następuje:
„Doniesienia z wyspy Zanie od cl. 4 do 32 j 

lipca dochodzące, udzielają szczegółów o v;ypa(̂ " I 
kach wojennych w Albanii i krajach sąsiedzku*’’ 
które od wiadomości odebranych ostatniego r**1*
7. Korfu i Konstantynopola  (Ob. K ur. Lit. Ner i°ty  , 
co do istoty w żadnym się punkcie nie różnU’ 
owszem uzupełniają je i potwierdzają. l)op . 
naynowszych działań tureckich prgpciwko M°r.el 
w całym związku przeyrzeć nic będzie można, n,e 
pozwolimy sobie z doniesień pojedynczych, aczko * 
wiekby równie, jak i leraźnieysze, na zupełną vV)̂  
rę  Zadugiwałyr, przedwczesne robić wnioski; 
następujące wyciągi z tych doniesień, będą dus,a  ̂
teczne dla światłego czytelnika do tymczasoW**? 
zoryentowania się względem prawdziwego sta 
rzeczy. , ^  |

„ Chiirszyd  Basza, długo się już kkrrrid 11 
dzieją, położyć koniec woynie w Albanii ^  
zajęcie twierdzy Suli i zupełne poddanie się suh°t<3 
Nieraz już był blizkim swojego celii. Sulioci r°. . 
nie, jak inne ludy Albanii, nie są bynayin,1.,cjl 
przyjaciółmi greków. Chcieli oni korzysU® 1



fiomoćy, nie łącząc się do ich powstania, jedynie 
tylko dla tego, aby ich poddanie się, Turcyą jak 
haywiecey kosztowało; lecz byliby dawno do po
słuszeństwa ku Porcie powrócili; gdyby turcy  
przystali byli na żądane przez nich warunki. Na 
początku czerwca byli ze wszech stron tak ści- 
knionj i taki cierpieli niedostatek żywności, iż o- 
swiadczyli byli gotowość kapitulowania. Chur- 
Szy d  Basza mniemał w rzeczy sameyże d; 7 czerw- 
*'a kapitulacj-ą twierdzy Suli doprowadzi do skut- 
h i ;  locz wiaśńie wtedy przyobiecali im pó- 
w stańce nanowo navdzielnievsza oomoc; cała Al-

ze ; obecność Jego potrzebniejszą będzie w Tessalii, 
gdzie liczne woyska zgromadził; dalsze prowadze
nie wyprawy w Albanii poruczył O m ef  Baszy i 
Baszy M echm ed , a sam d. 17 czerwca wyruszył 
z Jan iny , i z 1 'rikala pociągnął do L aryssyd1 '

,. 'iVmozasern Muuroćordato kazał z 'Misso- 
Jungi kilkunastu pcwnieyszyhn oddziałom powstań- 
ro  r, jednym posuwać się gościńcem ku Arcie a 
drugim wylądować na brzeg między Prewezą  i 

argą. U.owną wyprawę, przeznaczona na od
siecz tivievrizy Suli, poruczył Marco Bozzarem u, 
odważnemu 1 zręcznemu korsarzowi, który w samey 
rzeczy posunął się aż pod Ccn vussera,lecz tam ódpar- 
ty  przymuszonym został cofnąć się mjędzy góry Chi- 
Jńitery i Cimbotti, w blizkości A rty , gdzie' z 5,oóo 
uil/.i zaiął stanowisko. Około połowy lipca Umer 

Basza, uderzył na powstańców pod Placca, pó- 
zń. c-y pod Patta  i pobił ich we dwóch stańow- 
czycjj potyczkach. Muuroćordato  z Bozzarrim  
k tó ry  w \ ramie był ciężko raniony, w śpieszney 
ucieczce starali się dostać przez W rachori i Lan-  
dacco do M issolungi. Niedobitki powstańców roz
pierzchły się wzgórzach, gdzie wprawdzie
Sm c długo podjazdową wnykię prowadzili; ale nic 
ważnego nie przedsięwzięli; osobliwie zaś Omera 
Baszę, który zaraz po wyżey wymienionych bit
w ach całą siłę, na i 5,ooo- teraz urosła , w Arcie 
zfe orał, wstrzymać n ie 'm o g l i ,  aby ku M issolunei 
m e  ciągnął. “ "o*

„Nielepiey poszczęściło się M aur okor dat owi 
na morzu; woyska, w liczbie ikok, 1 /0 0  lud* 
po i F a n a n  ( mędzy Prewezą  i Pargą) uczvnih! 
zpoczą ku nietaki postęp, przez co nie t / lk o  
city  suhotow do nowego odporu, ale n iw e t  wielu 
daw nie jszych  mieszkańców P a r g i , do tego nie 
szczęścia przywiodły, że się z Korfu do Epiru u- 
d i l , .  W n e t  się wszystko Zmieniło. Samklowie 
połączeni z załogą turecką w Glisci, pobili w
s ’kicbVey r'0 yCZ< e . na ^łrwc: Powstańców^ iwszy- ^ ich co się z mmi stowarzyszyli. W  bitwie tey

n nym V *>cie brat Be) a  M ainy,  
Miesolungi™' 20 pCa P0Sr:4ebiony został w

powiodło PK rZ'l ! ak?'e ,nl>!f'Piry powstańcom  
go na\.w;aźnieys t g o m  ° b,^ eniera ,te *
przyszedł do teko że z n , ° WP stanowiska, 
Witci swoich tow arzyszów  hr -"10 * za*
n yrh  obelg, których  cod z ien n iT d  ,1 n ,ez l ,cz0* 
siał. u tw o r z y ł  sobie straż h if tlosw,adczać rau- 
ń ych  ludzi, aby ty lko  w ła s n o * ° W^ Ze 5o°  w ier ‘ 
W ypraw ia ł  posłanników do Śeantu 'l e d ' pieCRy<S- 
drugim, żądając posiłkowi lecz n d e h . V a 8® 'P°

zywem przemówieniu sio 7 T, n k t ,  1 7 0
«?l n«t Ą „ „ o j a  h » k i f e  „ C  s t ” , f ! " ? >  
Oastuni. W n e t  uderzył Basza 7 Pot ’’

« p « w ,,e  f k r t t c r i i ™ , : ! ) 0, " r
c , , |  ĆA«r»«r d B a su , roipo-
P rK , /  l “T  W les,a lM ' dł*.V» do tego a ieby  
1 „1! . posunąć sie naprzód do nółw ysna
m k S 0n io ° St0 dp { rT Uzsr  Część tego planu 
T essalii n \nt -  i ° '  ,e8°  Przez oddzielające
tvvionvm ,  JVVadyl PrJzesmyki, zdaje się, iż uła- 
Zjaaneo r u r  a °dpadnienie do powstańców

n. go Chiharchi Odysseuszu. Odysseusz ten, da

wno ju ż ’rozgniewany na rządców Korynckich,’był 
tak zuchwały, że dwóch do siebie wyprawionych 
posłańców Archonta Alessio N uzzo  i kapitana H a- 
rerio Palasca stracić rozkazał. Po tey czynności 
ogłoszono go nieprzyjacielem oyczyzny, a m etro
polici rzucili nań klątwę. Postanowdł naówczas 
działać wspólnie z turkami;

„Churszyd Basza stoi już od dziesięciu dni w  
L i wady i  (*). Flotylla turecka stojąca między obu 
zamkami odnogi lepańckiey, pomocna jest wielce 
działaniom Seraskiera. V\ ypraw ił on do K oryntu  
Ośmiotysięczny korpus na okrętach przewozowych. 
Zjawienie się jego zatrwożyło cały półwysep. W  .e- 
le znakomitszych rodzin w More i, między inntiu i 
rodzina Papadiamaridopulo, przybyły w  ostatnich 
dniach na w yspę Zante.

„Jedyne trzy mieysca warowne, które jeszcze 
grecy na półwyspie zaymują, (**) jako to: K orynt, 
Napoli di M alvnsia  1 N avarino, mają się znaydo- 
wać w naygorszym stanie obrony, i nie mieć ani 
żywności, ani atnunicyi.

,tJussuf Basza (o którego cławnieyszem stano
wisku nie ma wzmianki) znaydował się w d. 17 
czyli 18 lipca w Kostitza  (na brzegu północnym 
Morei). Zburzył miasto, wkrótce także potem Pe- 
trin iżzę  i ciągnął ku Koryntowi, od którego mieysca 
już tylko o kilka mil był oddalony m.

’le n ie  Dostregacz 'Austiyacki z dnia ^ w r z e 
śnia donosi z Konstantynopola pod  19 sierpnia: 

„Dnia 11 t. m. przybyło tu  kilku tatarów  
z t ą  wiadomością, że Mahmud Basza (zapewne Ba
sza Saloniki), po odniesionem zwycieztwie nad po
wstańcami we dwóch bitwach, z których ostatnia 
miała zayśdź pod M egarą  ; przeszedł międzymo
rze, 1 opanował miasto K orynt z zamkiem.

„Dnia id  otrzymała Porta  wprost od Chur- 
szyda Baszy doniesienia, które powyższa wiado
mość potwierdzają, i z których s.ę także okazuje 
ze pomimo trudności pozycyi, i zapowiadanego 
ze wszystkich stron uporczywego przygotowania 
do obrony, woyska tureckie posunęły sie bez ża
dnego oporu z Z eitun  do M eg a ,y . 4q’ w iosek i 
miasteczek między Z eitu n  a K oryntem  przyjęły 
amnesty a; a Churszyd Basza, którego całe u s S  
wanie zdaje się dąży ć do tego, ażeby nie tak si
łą brom jako raczey drogą łagodności i układów 
uczynię koniec powstaniu, nie w idział nigdzie no. 
trze by użycia surowych śnd k ó w A  P

„Seraskier sam osobiście powrócił z M egary 
do Liwadyi 1 iessalii, a tymczasowe prowadzenie 
dalszy ch działań wojennych w M ore i , p o r u c ^ ł  
młodemu 1 zwycięzkiemu Mahmud Baszy T  
po zajęciu K oryntu  wysłał 6000 lekkiego woyska 
na równinę Napoli di Rom ania, ażeby tw ierdzv  
tey (o ktorey ostatecznym losie, jakkolwiek d 2  
wnem się to wydaje, zadney jeszcze pewności nie 
miano) dadz odsiecz albo nanowo zdobyć.

„ iegoz  dnia, w którym nadeszły doniesienia 
od Churszyd Baszy, otrzym ała Porta  wiadomość 
ze wielka polączona Bota przybyła pod P^tras 
ze Kara Mehmed Basza objął nlczelSe dowód^
i r ^ a l i 1 ZC ?°T > h którzy się na flocie znay. dowali, na ląd wysadził. y

,,Ogólną siłę działającego teraz na ladzie 
przeciw Morei woyska tureckiego, łącznie z po- 
silkami albanskieim, podają przeszło na 5o 000 
ludzi. W oyna  z Suhotami jest już skończona 

„Jakkolwiek trudno jest mieć od tuteyszych 
ministrów dokładne 1 szczegółowe wiadomości o 
biegu wypadków wojennych, gdyż p rzych od n e  
do nich listy są zazwyczaj- ułożone badzo lako
nicznie, niedokładnie 1 nieumiejętnie , wyznają je* 
dnak wyraźnie , ze niejedność naczelników pow- 
s b) >a naylepszym sprzymierzeńcem hetma-

( ) Baport z wyspy Zante o tem donoszący, jest 
z d. 22 lipca.

(**) O wzięciu N apoli di Romania nie masz 
wzmianki w raporcie z wyspy Zante. D ostrze- 
gacz Wschodni zapewnia, iż ta twierdza 
przez obrót wojenny została w  mocy turków*. 
W  Konstantynopolu u trzymywano do g. 10* 
sierpnia przeciwnie (Przypisek Dostrzegacza  
Austryackiego).



nów  tureck ich ,  K a żd y  popojedyńczy naczelnik  
powstańców  zaymuje się nadew szystko bezpieczeń
s tw em  własnern, a potem zaraz myśli ażeby iló 
b jd ź  może nayw ięcey  pieniędzy i bogactwa z po- 
w szeohney toni w y rw ać .  Kolokotroni, podczas u- 
cieczki sw ey z obozu pod Patras ,  m iał zabrać znacz
n ą  kassę w oyskow ą , rz u c ić 's ię  potem w  g ó ry  
m ainotskię  , i , podobnie jak n iek tó rzy  inni, s ta 
ra ć  się o swoje csobne pojednanie się z Portą :  
co tez, jeśli rostropnie* zacznie, zapewne i otrzym a.

„ P. S. Podług p ry w a tn y c h  listów ze Sky- 
ro  i z A ten  (które pow stańcy całkiem byli opu
ścili), za zbliżeniem się woysk tureck ich ,  rz ąd  
powstańców  , k tó ry  daw niey w K orync ie  a po
tem  w Argos p rzeb y w ał,  rozw iązał s ię ,  lecz 
w przódy  jeszcze kazał pościnać g łow y obwinio
nym  o wydanie T u rk o m  K o ry n tu .41

„ D aley c zy ta m y  w  Dostrzegaczu A ustrya-  
ckim  z dnia  5 w rześn ia , pod napisem  z  W ied n ia  
4 w rześnia, co następuje .

„P rzez  n a d z w y c z a jn ą  drogę otrzym ano tu  
doniesienia z Konstantynopola pod d. 21. sierpnia, 
k tó re  potw ierdzają w szystkie  wiadomości we 
w czorayszym  num erze gazety  naszey udzielone. 
Pow stan ie  greckie upada zupe łn ie ,  chociaż po 
w stań cy  nigdzie znaozącey klęski nie ponieśji. 
Samo posuwanie się woyska tureckiego przełam a
ło i rozproszyło we w szystkich mieyscach źle u- 
rząd zo n ą  i gorzey jeszcze sp raw ow aną ich silę 
zbroyną. Rozw iązaniu  się tak  nazwanego Senatu  
w  Argos, to w arzy ły  okoliczności, k tó ry ch  opisa
nie odkładam y do dokładnieyszego rozpoznania 
rzeczy . T o  zaś pew ną, i faktami s tw ierdzoną jest 
rzeczą , k tó reyby  ty lko uporczyw e zaślepienie w ia 
r y  odmówić mogło, że ani jeden z ow ych D em a
gogów, k tó ry ch  pa tryo tyczne  i heroiczne oświad
czenia w całey  E uropie  zabrzm iały  , nift uczynił 
w  te y  s lauow czey  chw ili  żadney ofiary osobistey 
d l i  sp raw y  narodowey, ani się też pokwapił do 
jakiego czynu bohaterskiego. Nie zbyw a też na 
w zajem nych  obwinieniaoh i zdradach ; kapitu lo
w ać  chce także każdy ty lko  sam za siebie. Jeśli
by *los nieszczęśliwych M oreotów  pomyślnieyszy 
m ia ł wziąć k ierunek , a niźeliby może oczekiwać 
na leżało , b j ł o b y t to  jedynie skutkiem  system atu  
och rony  i łagodności, k tó ry ,  jak się z wielu oko
liczności w yraźn ie  okazuje, choćby to  ty lko  z do
brze zrozum ianey  polityki pochodz iło , p rzy ję ty  
został przez  R ząd  tu reck i  i jego hetmanów' za. 
praw id ło  postępowania względem ty ch  krajów.

„Podług n a jn o w sz y c h  wiadomości naszych, 
C hurszvd  Rasza n ieudał się na  pow rót do Tes- 
sa li i ,  jak pod d. 19 donaszano, ale zn a jd o w a ł  się 
p rzy  swoim głów nym  korpusie w  K oryncie. A 
zam ku korynckiego, w  k tó rym  się T u rc y  przez 
cały rok  t rz y m a li ,  ustąpili pow stańcy  w p rzec ią
gu  s4 . godzin.

O  6 7 )  R 6  A e n i e .

IIo Boat Pocno^HHa raaBiioaoMUHayioigaro HO Ap- 
Mieio, reHepa-at HwneH^aHiBi. ohoh, ApmuJiaepiu I « a e -  
p a a i>  M a i o p i .  I l n p ó r o B b ,  chAik  o ó - b a B z ia e m i . :  u m o  H a 
i i o c r a a e K y  n p o B ia H m a  h  H a H tR o n io p B ix i .  n y H K n i a x i .  o B c a , 
a B i  ^ H H . i ó y p r t  u a a r e p H O i i  Cojiomh, ó y ^ y m b  npnucxo- 
jmnb mopru H i. K a ifH H bixi> n a a a T n a x T . ,  111t .v t  c a M b ix i*  

r y ó c p M i i i ,  8 o iicK .a  p a c i i o a o / K e n w , H M e im ó ; K y p a a H ^ -  

cKoii, ^lii»(w iH H ycivou-, B u  l e i i c R o i t ,  M uhcroh , a a h  ć o- 
ópyńcKiiro nyiiKiua, JłpacaaBCRoń, Baa^MMepciŁoń, Rh- 
in e ó c R O H  , • (JsiozieHCKOH , K a a y a t c K o u  , MormieBCKoń, 
yiepnaroBCROH, IIcKOBcK.u£r u Euabihckoh , no ocoóowy 
cocmoaniio bt. h h x i  xafe6hbixb npoMincAOB-i. na nonipeó- 
H o c m b  ą k a a r o  r o ^ a ,  n io  ecinb: c b  i r o  r e H B a p a  i 8 a 3,  110 

ł e  r e H B a p a  i 8a 4 r o ^ a ;  a r .  l io p o H e m c K o i tm e ,  T a M Ó o B C R o ii, 
R K .u m e p H H O c a a K C K o ń ,H o .\m a iic K .o it ,  C z io ó o ^ c K o y K p a H H C R o a , 

T) U iC K oji, p a i a u c K o i i ,  t)p a o B C K (> ii, u K y p c i i o i  ńocmaiiKU 
o rp u iiH H H H .iH ia ic a  H a B p eM a  c b  iro  l  e i i B a p a ,  no le Ab- 
r y c r a a  1 8 ^  r o ^ a ,  in o  e m i b  H a  ec.M b w n o n i , ,  r r p i i M b -  
M a a ,  n n io  bt> E a a n ie p m io c .ia H < -R o i i  KU3e H H o ń  n a . i a H ib  6 y -  

i i p o H C x o g u i n b  r a o p r u  ha l i o c n i a b R y  n p o B ia H u ia  u 
u a  o p e v o H c K -o u  n y n R i m . ,  B ia B p H « n c K o «  l  y ó e p i i i a .

CpoR« moproBł iMiw.iaiOfiica niauuMb oópajoMi:
1 c o  p u . f p A Ą u : m o p r u :  C e j u n . i ó p  11 2 7 , .  2 8  m 2 9  i  n c -  

W o ln o  drukow ać F. N  Golańgki C ił.K om

pemopatKH: Oiimaópfl’ 2, 3 u 4 ; r-r TySepHiaxii Bopo-
H e a ic R o ń , T a M Ó o B c i .o i ,  E K a m e p n o rA a B C K o ii  H  h a < ib h  
T a B p m i e c i i o u ,  I I o A m a B c K o ii  11 C a  o 6  o ^ c k o - j k  p  a  h h c r o u .

aeo paapnAa: niopru: Onmaćpa 16, 17 n 18 nepe- 
mopiKKii: OKmHÓpnasb 19, 2o w 20 ; B i.ry6epm .axb: K yp- 
yiaĤ cROH, Ancpaai[^cROH, lIcK.oBCE.oii, Ty.iLcKoii, p«-
3aHCIvOił, OpAOBCKOU, KypClŁOH, Ka.iyafCROU, C j i o h c h -  
CKOH, RpOCAaBCKOH, Iklil^HSIepCROH H BojlblHCKOU.

3eo pa .ip jiAa :  m opru: lloab p a 2 , 3  u  b ; n ep em o * -  
kh: Hoa6fa -7, 9 h 10; Bb ry6epmaxb: l iHaeHCKOH, 
M u h cro h , aaii 6o6pyncKaro uyH iuna, Błim 66cK o«, M o -  
ruaencROH n  hepHHroBcKou.

H a  c i n  e p o s u  B b i3 b iB a jo in c a  H te A a J o n p a  R b  r n o p r a M b  
Cb 3aK 0H H biM H  3 a z io ra M H , BO jB a a te H ie  n o M e c a a H o ń  n o -  
CHIUBKH n p u i t a c o B b , H a  c e ń  p a 3 b  Bb  n a m y i o  a a c i n t  n p o -  
lH H B b n o ^ p a ^ a ,  a  n a  o ó e c n e a e u i e  3 a ry in iR o u b  o c o ć o  K p o -  
Mfe o G u p e cm B e H H B ix b  o n i b  ^ B o p /m c n iB a  n o w n a B O R b  
k o m  o c m a io iilC R  n a  o ^ u o m i  ^ O B i p i n ;  B i g o M o c n m  o  110-  
m p e Ó H O c m n  B b  K a» A O U  i 'y 6 c p H i a  C y y iy m b  p a a o c a a H w  b k  
K a3 eH H b ia  n a a a n i b i  B b 'c p o e  BpeM H  11 n y 6 a n a n o  b b  o i i l i x b  

o m K p b i n m ,  B M b c m t  c b  u o ^ p o Ó H b iM u  K o H ^ iu p a M n  u  u p o -
HHMU U paB H A aM M , H a GCHOBaHill K O M X b ^ O AIK U hl n p o H C -  
x o ^ H m b  H o c ra a B R H ,  r ^  t  B b  r r p o a e M b  n p o m u B b  n p e a i H a -  
ro ue.i/itAaHo HHKaRHRb nepeMeHb.

TenepaAb ilHmeH^WHnib lii Apiwin 
ApniHAAepin TeuepaAb Maiopb Uupoeoeh.

A e e y c m a  34  a h a  
1833 eoAa 

M' UlKJioeb*

Z  woli Jaśnie W ielm ożnego Główno Dowo
dzącego iszą  A rm iją,  Jenerał  In tenden t  jey, Je
nerał Major A rty l le ry i  Pirohow, nimeyszem ogłaJ 
sza: iż na dostawę prow ian tu  i do niektórych

Eunktow  owsa, a do Dyneburga i słomy kulowey* 
ędą się odbywaty taygl w Izbach Skarbowych, t y c h  

samych guberniy, gdzie woys*ka są rozłożone, m ia -  
nowicie: K urlandzkicy , In ilanck iey ,  W ileńskiej ',  
Mińskiey, do p u nk tu  Bobruyskiego, Jarosławskiey, 
W łodzim iersk ie j ' ,  \Vib&bskiey, Smoleńskiey, K a -  
łuzkiey, Mohilewskiej', Czernihowskiey, Pskow - 
skiey i W/ołyńskiey, podług osobnego s tan u  w n ich  
przem ysłów zbożowych 11a potrzebę całego roku, 
tojest: od dnia lgo januaryi 1823 do igo january t  
1824 ro k u ;  w W o ro n ezk iey  zaś, T am bow skiey , 
Ekaterynosław skiey , Poltawskiey, Słobodzko n k ra - 
ińskiey, Tulskiey , Iliazańskiey, O rłowskiey i K u r- 
skiey, dostaw y ograniczają  się n a  czas od ig® 
januaryijdo igo augusta 1820 roku, tojest: nasiedrrt 
miesięcy, zw-racając uwragę, że w  E ka te rynosław 
skiey Izbie Skarbow ey będą się odbyw ały ta rg i  
na dostawę prow ian tu  i n a  O rechow ski punkt,  
gtłbernii T aury  ckiey.

T e rm in y  targów  naznaczają się ty m  sposobem-* 
igo  Oddziału : targi: septemh«a 27, 28 i 29, 

przetargi: oktobra 2, 3 , i 4 ; w gubcrnijach woro- 
nezkiey, tambowskiey, ekaterynosław skiey, i w czę
ści tau ryck iey ,  pcrttawskicy i słobodzko-ukraińskiey,

2go O ddziału: targi: oktobra 16, 17 i 18, p rze 
ta rg i  t a k o ż  oktobra 19, 20 i a3, w  gubernijach: kur- 
landzkiey, inilanckiey, pskowskiey, tulskiey, riazaJ*' 
skiey, orłowskiey, kurskiey, kałuzkiey, smoleńskiej* 
jarosławskiey, wdudzimierskiey i wołyńskiey.

3go Oddziału: targi: now em lna  2, 3 i G; pr*c 
targi: now em bra  7, 9 i 10; w  gubernijach: w ilcl1'  
skiey, mińskiey, dla p u n k tu  bobruyskiego, witebs
k ie j ,  mohilewskiey 1 czernihowskiey.

N a te  te rm in y  w zyw ają  się życzący  do ta r 
gów z p raw nem i ew ikcyam i, w proporcy i miesi? ' 
czney aos law y  zapasów, na ten  raz  w p ią tey  c7,<ś* 
ści podradu, a na zabezpieczenie zadatków  o s o b n ' V  
prócz dostaw od Zgrom adzeń Szlacheckich, k tó i^  
pozostają na samey uliioścj; wiadomości o 
bney ilości w kaźdey gubcrnii,  będą rozesłane ^ 
Izb Skarbow ych w swoim czasie i publicznie w n>c , 
odkry te  razem  ze szczegółów emi kondycyanii 
dalsze mi p raw idłam i, na osnowie k t ó r y c h  m a ^  
odbywać ‘dostawy, gdzie z resztą  w p o ró w n a j  
do dajwnicyszych nie uczyniono żadnych odmif.

Jfenerał In te n d e n t  p ierw szey
Jenera ł  Major A r ty l le ry i  ^>Lr. ° ^

Dnia 24 augusta  1822 roku  M. S z k ł u ^ -  ,

;«na. — w kPlinie w Drukarni Iiedakcjfi,



DODATEK DO GAZETY KURYERALITEWSKIEGO N. 108
Wilno clnia8 Września R  1822

L  o t  e r  y  a.
N a lo te ry ą  w  St. P etersb u rg u , k tó rey  plan um ie

szczony jest w 11 a doniesienie w 78 num erze K u ry - 
eraL itew skiego,składającą się ze cz te rech  m ajątków  
n ieruchom ych  i z 1,022,000 rub li assygnacyynych, 
W 6009 w ygranych  1 17 prem iach, m ożna dostać 
b iletów : w  W iln ie : w  Izb ie Pow szechney O pieki, 
W skaznaczeystw ie pow iatow ym  i u kupca Salomo
n a  H eym anna, a w  m iastach  gub ern h  W iiensk iey :- 
W pow iatow ych kaznaczeystw ach , bez żadnego nad 
d a tk u  d> ceny biletów , na p rzesy łan ie pieniędzy z 
w y p rzed aży  bilf lo w  pochodzących, z pow iatów  do
W iln a  i z W iln a  do S t. P e tersb u rg a .  \

1 . Sąd  Tdhoatorsko-E x d y w izo r  ski po w y sz ły m  
U ka zie  z R ządzącego  Sena tu  za w ydanćm  obwie
szczan iem  , dla  dom ierzenia  sa ty s fa k c ji  k-edyto -  
rorn J W . ,A ntoniego  P rozora  W ojewod. fV iteb. i 
K aw alera  dnia  25 sierpn ia  1822 roku do m ają tku  
M a zu rysze k  w p łc ie  W ileń . położonego zebrany .; 
celem  oszczędzenia m assy ta k  od kosztów, jakieby  
“p rze z  d łu ż s zy  p rzec ią g  E x d y w iz y i  pom nożyć się 
rtlogły  , jakn tez od p rzyra sta ją cych  procen tów : a 
m e m n ie y  g d y  oprócz w ierzycie li, k tó rzy  ju ż  p rzed 
sta w ili swoje p rr ten sye , n ik t  w ięcey ze stosunkam i 
do fu n d u szu  J IV . P rozora  nieprzychodżi', a ztąd  
g d y  oczekiwanie Sądu n in ie js z e g o , m ogące brdź  
bezskutecznern, jes t ze szkodą m a ssy ; w ziąć przeto  
całe dzieło  E x d y w iz y i  do n am ow y dn ia  25 w rze 
śn iu  tego  1822 roku n ieodm iennie p o sta n o w ił, przed  
ja k o w y m  term inem  , aby m ogący b yd ż kredytoro - 
■wie J lV . P ro zo ra , swoje pretensye p orządkiem  
p r a w n y m , pod w prunkiem  za s trze io n ey  p rzez  de
kre t R e m is sy y n y  Sądu  Głów. arnissyi, tem u Sądo
w i objawili, ostrzegając-, dla  w iadomości osob in 
teresow anych n in ie js z ą  p rze z  1 gazetę  K ur. L it.  
tr zykro tn ie  ogłosić się m a jącą , c zy n i aw izacyą ,
i  i e  o im  wolno drukow ać zarazem  pośw iadcza . 
A n d r z e j  \Bobrowicz F rez. E x d y w izo r . B o n ifa cy  
W iń c za  b. Sędza Grodz. B ra s ł E x d y w izo r . A -  
da m  Z a p a śn ik  Sędzia  Grodz. fV ilen . E x d y w izo r .  
R e g e n t W in c e n ty  D auksza .

U w i a d o m i e n i e .
1 . N i i t y  podpisana m a z a s z c z y t  donieść ,

i i  z a  pozw oleniem  tu te j s z e g o  Cesarskiego Uni
w ersy te tu ,  za k ła d a  pensyq  panien, w  którey , oprócz  
n a u k  z w y c z a jn y c h ,  jako: Katechizmu, N a u k i  m o 
r a ln e j ,  H i i to r y i ,  J e o g ra fi i ,  R achunków ; J ę z y k i  
daw ane będą: P o lsk i , R o s s y y s k i ,  F rancusk i  i N i e 
miecki, a  t Q k a i d y  p r ze z  N a u c zy c ie la  od U ni
w ersyte tu  aprobowanego  —  R ów nie  chcącym się 
w ydoskona lić  w  m uzyce,tańcach  i rysunkach nay le
pszych  metrów się dostarczy. N i i e y  podp isane j  z a ł  
**cxe8 ólny™ staraniem będzie  fo rm o w a ć  p a n n y

d a r3Z 7 e ° J l : u ? 4 ? r y n 0 ic i \  * gospo-
p r iY tw o i tv r h  ' I f  t c*nych robot, p łc i  n a s z e j  

• • Ł ^  ! ■Słowem, mieć o nich takie  s ta ra 
nie, j a k  czu ta  1 troskliwa m a tka  m ieć  z w y k ła  d la  
u ko ch a n ych  dzieci -  R ów nie  zaręcza  n L r  O d 
pisana ,  w sze lk ie  w y g o d y  p r z y z w o i te ,  i  s ta n c ja  
w id n ą ,  suchą: s łowem, korzystne  i  zdrow iu  s łu -  

ące u trzym a n ie .  Chcący m i p o w ierzyć  swe cór-

nL ?•’ ra,\*ą V Uda0 d° mtS°
na u lic y  O strobram skie j  w  domie J f f '  B r zo -

m - ^  w  N ' 68, gdztS 1 łatwoicid ukv /uzy-  
W ilnie  dnia 18 augusta  1 82a.

w  r ! i  ltlnS*‘e8 0,Gubernlalr>egołtt.ądu ogłasza się,i i  
r. t * Z ? lSMlA; kirr  ^ b u d o w a ć  w ,8 a3
dcm -n f 8 ,Smt ’ P^anou> i fa sa d  drewniane n a fu n -  
W i£ l “ murowanych domy pocztowe, a m iano - 

u> powiatach M ińskim  w  Podolance, w fV iley-

skim  w m iasteczku  M ołodecznie i Borysowskim: Ł o - 
szuicy, Zodzim e, Sm olew iczach {Juchnow ce; zatem  
życ zą cy  podjąć się takow ej budowy; zechcą p r z y 
bywać dla targów z praw nem i ew ikcyam i do M iń 
sk ie j Izby  S karbow ej; na term iny, is zy  i 5 2gi 
lbjgo, 3 ci 17go; a dla przetargów  20go p rzy sz łe 
go nowembra miesiąca; gdzie przychodzącym  obja
wione będą ko n d yc je  do targów, sm iety , p la n y  i 

fa s a d y . D nia  36 augusta  1822 roku.
Sekretarz F. Arcim ow icz.

2. Z p rzyp o ru czen ia  O pieki szlacheckiej p o 
wiatu Wiłkomirskiego m nie danego, m ająć się za tm o -  
wać sprzedażą ruchomego m ają tku  pozostałego po 
J!>V. A lexym  K ościałkowskim  a do nieletniego J a 
nusza Kościalkowskiego jako  sukcessora p r z y n a le 
żącego, p rzez  n in ie jszą  aw izacyą  uw iadam iam , ie  
dnia  osmego następującego m iesiąca oktobra w m a 
ją tku  Fopielu w powiecie f t  iłkom ierskim  p rzy  by
tności opiekunów testam entem  zm arłego A lexego  K o
ścialkowskiego w yznaczonych odbywać się będzie li
cy ta c ja , koni, pojazdow, meblow  , oraz dalszych  r u 
chom ych własnościow zeszłego A lexego K ościałkow- 
skiego, życzą cy  bydż kontrahentam i do nabycia  
jakich  szczegółów, raczą  na ponuenionym  term inie  * 
zn a jd o w a ć  się w m iejscu  licy ta cy i, octem  podając do 
wiadomości p rzez K u ryera  L itew skiego o wolności 
w ydrukow ania  tey aw izacyi pośw iadczam . D at 
1822 ębra  3 dnia.

Leopold Komorowski Z iem . fF iłkom . Sędzia.

P o z ę w.
3 . W edle Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I Sarnuwładnącego Całą R ossyą etc. etc. etc.
UUr. X aw erem u i Barbarze z Sylw estrow i- 

czow rodzicom Ignacem u Z enonow i i dalszem u ro- 
ozenstwu Staniew iczom  b. Sędz. Grodz. R osień . W in 
centemu i A nn ie  z Staniew iczów  rodzicom , A lex a n -  
drowi synowi, P u lcheryi i K azim irze  córkom Ł a -  
banowskim Sęstwu G ram czn . P tu  Rosień., Petrone- 
li z Staniewiczów Baronow ey K rauzow ey, J e rze 
m u Rodziew iczowi, Ignacem u i Józefow i K onarskim , 
B rygidzie Syrtow towey Sędziney Z iem . Rosień. T e 
kli B ohdanow iczow ey, E rnilii S iem ienuw tczow ey  
Assesor. Sądu N iższego  Rosień., Franciszce K onar
sk ie j, lgnącem u 1 A nnie R odzicom , Józefow i i K a
zim ierzow i L a u d a ń sk im , Paw łow i W o y s tw ille  
Skar. Justynie z S łow aczyńskich G oniprow skiey. 
Szymonowi G oniprow skiem u, Janow i i A lo izem u  
Lubartowskim , M a rya n ie  m a tc e , Izydorow i i K a 
zim ierzow i synom  A n g lic k im , K a zim irze  H rdb in i 
Tystkiew iczow ey K am er J u n k ro w e y , T ekli Gór
sk ie j P isarz. L i te w s k ie j ,  z dokladem  opieki 
E m ilii L hrapów ickiey Podkom Szaw el. D yonizem is 
Paszkiew iczowi b. P isarzow i Z ie m  Rosień., Janow i 
K alinowskiem u P rezydentow i Z iem skiem u R osień- 
K anutem u b. Assesor. Sądu  N iższego  Rosień., P io 
trowi Chor. W o j tkiew iczom . Józefow i Lachow icza , 
fci, Antoniem u M icew iczow i b. M arsza łkow i R osień ., 
Ignacem u Giedgowdowi P isarzow i Z iem skiem u  R o -  
s ień sk irm u , K arolowi Ja n o w iczo w i, Tadeuszow i 
D ow zinow i Sekretarzow i G ran. R o s ień ., Jerzem u  
Zaborowskiem u P orucz. b. woysk polskich, W ilh e l
mowi E k in d  rfow i a w stopniu jego Jerzem u D o- 
łurnbowskiernu Józefow i i M a rya n ie  z Staniew i
czów R ym kiew iczom  Sęstwom Gran. Telszew ., Jano
wi D ow girdowi, K arolow i Jastrzębskiem u, Ignace
m u i Józefow i Jaguczew skim  Chor., R A ktoryi z  
fV ery  chow Siem asikow ey Podkom or. Telsz., Józe
fow i Butkiew iczow i kolsgskiernu Regiestr. Paw łow i 
M onkiew iczow i, Józefowi K orobow iczow i, Józefow i 
Z ylew iczow i R egent. Rosień. Stanisławowi U ndero- 
wiczowi, D yonizem u i Antoniem u Zebrow skim , A -  
dam ow i B urneckiem u oraz dalszym  w szystkim  ir e -  
d fto ro m  i pretensorom  Staniew iczowskim  Pozew  
ed yk ta ln y , p rzed  S ąd  Z iem . Trocki na ka d en cyą  
Sto  M ich a h k ą  z  powództwa Urodzonego A ntoni*?



go B urby M arsza łka  P łu Szawelskiego i  kaw alera  
w  rzeczy  o to: Remi,ssą Sądu  Głów. 2 D epartam en
tu  Gubernii L itew sko -W ileń sk iey  w roku  1821 m ar
ca  17 p rzezn a czo n y  zo s ta ł, S ąd  Z iem . Ptu T ro 
ckiego, dla uczyn ien ia  sa tysfa kcy i w szystkim  kre
dy torom i pretsnsorom  zeszłego M arce Ile go • S ta 
niew icza, na m ocy oney g d y  została wprowadzona  
spraw a do te g o i Z icm stw a  p rze z  UUr. Łabanow- 
ekich i Krauzowę w roku ty ln ie  1821 ju lu  10, i 4
1 dalszych  dni, jed n i z w zyw ających  dopioro stron, 
m ieli się niestannie, z  drugiem i zaś po kilku  dekre
tach, akcesoryynych  zapisaną  została suspensa, po  
ja ko w ym  to d ek rec ie , g d y  powtórnie p rzez U U r. 
A nglickich ,- k tó rzy  pozyw a jąc sukctssora zeszłego  
M arcellego Staniew iczu , K aw erego Staniew icza, 
razem  tez niewolnic ścielących p re tsnsyą  do f u n 
duszu  po M arcellim  Staniew iczu U rodzonych Ł a - 
banowskich i K rauzow ę do tegoż Sądu zaadcyto- 
w ali, za  złożeniem  się spraw y g d y  ju ż  Łabanow- 
s c y  i K rauzow a, celem zam itrężen ia  sa tysfakcyi re
a ln ym  kredytororom  i pretensorom, niem ając za- 
po tw o w  z  swojey instancy i po tych  których na u- 
p rzed n im  p rzyp a d n ien iu  kondem nowali wyrnienio- 
i.y ch , lecz owszem nowe pociągnąw szy fig u ry , znowu  
suspensy w tym że Z ie m . T rocim  w dacie 1821 K ir a
2 d n ia , i da lszych  d n i ż ą d a l i , staw ający za tym  
B urba, A n g liccy  i dalsi, w idząc takowy p lan  U ro
dzonych  ŁabanoW skich i K rauzow ey na przew łokę  
d ą żą cy , zopretendow ali u Sądu  Z iem skiego o p o 
zw olenie którem ukolw iek z kredytcrow  Staniew i- 
czowskich p rzez  pozew  ed ykta ln y  pociągnąć w szy
stkich kredytnrow  i pretensorow do m anty m ajątku  
po zesz łym  M arcellim  Staniew iczu pozostałego, m a 
ją cych  stosunki do jednoćzasow ey rozpraw y , sku t
k iem  jakow ego ią d ą m a , g d y  Z iem stw o Trockie pod  
karam i sprzeciw ieństw a zastrzegło  przez w yrok u- 
przedn io  w ym ien io n y , aby urodzeni A ng liccy  po
w ołanie w szystkich  ogólnie pretensorow na nastę
p n ą  kadencyą  spełnili, co g d y  zaskutecznionym  nie 
zostało, a  w tern urodzeni Łabanow scy i K ra u zo 
w a bez n a ym n ie y s tey  odpowiedzialności będącey 
in tra ty  z m ajątków  Staniew iczow skich w A dm im -  
stra cy i ich  zosta jących, znośnie m ając się z  obia- 
ło w a n ym  Gon' prow  skipi, niewolnic zabierając, oraz 
m a ją tk i n iszcząc, a ztą d  dla w szystkich  kr edytor o w 
krzyw dę dopełniają  1 n ieczyn ią  \pewności do u zy 
skan ia  kredytow anych  fu n d u szó w , z lego więc 
w zględu  U rodzony A ntdąi B urba M arsza łek  ptu  
Szaw el. na mocy R em issy  w yżey  da tą  zacytowuriey
i dekretu Zierrą Trockiego p rzez  n in ie y s ty  z a  po
zew  w zyw a ją c  w szystkich  ogólnie kredytorow  i p re 
tensorow do jednoćzasow ey rozpraw y następne do 
Sądu  Z ie m . p tu  T iockiego  zanosi prcśby im o  u- 
zn a n ia  am issy i na  tych  którzy by p rzez  naznaczyć  
się pow inną na w szystkich  ogólnie kom portacyą  
niechcieli w yśw ietlić sw ych p te tensycw . 'ido o speł
nienie Inw cntacyi ogólnie w szystkich  m ajątków  po 
zeszłym  M arcellim  Staniew iczu pozosta łych, a ule
g łych  na sa tysfakcyą  w ierzy  cieli d la  odkrycia  m as
sy  ju n d u szu  , dla przekonania  Sądu kon ieczney, a 
do celu w yśw ietlenia jest potrzeba lub nie, uznanie  
ta x y  i e x d y w izy i\ 5tio p rzezn a czen ia  ogulnie na  
w szystk ich  m a jących  swoje stosunki do m assy koni- 
p o rta cy i z persystencyą  nayrnniey sześcio n iedziel
n ą  da kanci lla ry i Sądu Z iem skiego  p tu  Trockiego, 
na d zień  od Sądu  determ inow any pod karam i sprze
ciw ieństwa w opóźnieniu  się na  oznaczony term in, 
a w końcu pod w arunkiem  zapisan ia  am issyi, i w 
ty m  w zględzie w raz po  za kro czo n ym  w yroku, 
p rzezn a czen ia  aw izacyi p rzez  K uryera: kto u zn a 
n ia  aktów  ka lku lacyi w erefikacyi stosownie do ża 
łob p rzez  strony wchodzące do spraw y w yniesio- 
n yęh  ju ż  po łączonych  i p o łą czyć  się m ających , z  ' 
ty m i z k tórym i się w ykaże potrzeba: Sto z powodu
i i  X a w e ry  Staniew icz ciągle m a się n iestannie a ztąd  
wiele m oże się zna leźć  pretensorow  n ielega lnych , 
ja k  rów nie d la  ła tw ieyszego  przyśp ieszen ia  k a ż 
dem u sa tysfakcy i p rzezn a czen ia  kuratora m assy,
6 to zajęcia ogólnych m ajątków  w sądowe za w ia 
dyw anie: ęmo p rzyśp ieszen ia  dla  w szystkich  ogól
nie kredytorow  i pretensorow  sa tysfa kcy i p rze z  ocze- 
w isty  w yrok,opodniesienie i skasowanie kon lykłow ych  
prete/uorow  1 nie wolnie ta ljn ja kcy  i dopom inających:

T,vo uznan ia  paręki odpowiedniey na Łahai\ou>- 
skich, K rauzów ey i Rodziew iczu do celu uiysk&niti 
expensow , na jaKie p rze z  ciągłe zakłuce/ua w  ce
lu w chodzących do n in ieyszey  rozpraw y narazili;  
9 no zastrzeżenia  o b y tyc h  k tórzy  p rzez  U rodzonych  
Łabanowskich byli pociągani do Z iem stw a  T ro 
ckiego, a dozwolili siebie wzdawać w takim  stonniti 
konw ikeya za n in ieyzym  pozw em  w rażała  , w ja 
kim  ju ż  jest p rze z  tychże Łabanowskich uzyskaną , 
era  z gdyby kondetnnow am e się stron posh  guj ą- 
cych interessowi Łabanowskich , którego ca łą  za
sada na przeu łoce  gruntuje się niewst.r t y  m yw ało  
uznan ia  nastąpić pow in tisy  kom portacyi aktów  a 
po spełnieniu oney oczewistey rozpraw y. iu ,no  o 
approbctę próśb uprtednieriii żałobam i zeszłego  
B urby po Łabanowskich K rauzouę i da lszych  wy- 
niesionemi objętych ; 117720 o zwrot expensou pra
w nych p rzez  obżał. A nglickich  ża łu jącem u U  arbie  
w teru źn ieyszym  p r zy y śc u  ponoszących się, t uka
ranie onych na in stancyą  źałgo za  sprzeciwie. A- 
stwo dekretowi Z iem skiem u 'Trockiemu te 1821 
Kbra  15, 15 zakroczonem u, pozw alającem u pow oła
nie w szystkich pretensorow, Sa tea  m eliora tions ,

R oku  1822 mc a augusta M ozniow ie św iadczy
m y  : iż  tego P ozw u kepte zgodne z  autani'i kierA 
nmiey&zyrn, w sprawie J W s  Antoniego B urby  'M a r
szalka p tu  Szaw el. i K aw alera, ja  M o żn y  S it fa n  
G itcew icz jed n ą  17 d n ia . M J R  ani M ik to ry i  S 
W  ery  how S itm aszkow ey P odkom orzyney T e lsz tw . 
w dobrach w K it gach  w  ptcie T t l s y w .  leżących , 
drugą dnia  17 J M . K azim ierze Tyszkiew iczów ejr 
K am erjunkrow sy w dobrach K urtow ianach , w ptcU  
Szaw elsiirn leżących , trzecią  dnia  17 J M . Tekli Gor - 
skiey P isarz. L it.w  dobrach B»ysagote w ptcie Szawel- 
fk im  leżących, czw artą  dnia  17 J M  E m il i i ’ Chro‘ 
pow ickisy P odkom orzyney Szawel. w dobrach B i)"  
sagole w ptcie Szaw elsk/m  leżących, a ja  I- oi-ny 1- 
g n a cy  Gęsierzewski, p ią tą  dnia  2 i  M J P P ■ K a w e -  
rem u 1 B arbarze z S j  Iwestrowiczow rodzicom , 1- 
gnącem u Zenonow i i dcl-zem u rodzeństw u S ta n ie - , 
wieżom  b. Sędziom  G rodz Rosień. w dobrach M i-  
duklach, -6tą dnia  16 M M J P P . M incen tem u i Ar*" 
nie z Staniew iczów  rodzicom , A lexandrow i synowi) 
P u lch -ry i i JKuzimirze córkom Lubartowskim  sę.dwd 
G ranicznem u ptu Resień., w debrach F L rya n isZ * 
kuch , ęm ą dnia  iG M J P . P  Stronę U z Stan ewi- 
czow Buronowey K rauzow ey w dobrach Saw dyni- 
kach: 8nią dnia  16 JP . Jerzem u R odziew iczów 1 
we wsi M a n tyka ch , ątą dnia  31 M M J P P , Ig n a 
cemu i Józefow i K onarskim  w dobrach Ju ia y ju a c h ,  
lo tą  dnia  31 M JP . B ryg id z ie  Syrtow tow ey S ęd zi- s 
n zy  Z iem . Rosień. w dobrach U gum eduu: w tą d n ic t  
21 U JP . T ekli Bohdanowie zowey w dobrach I f  tr -  
g o y n ia c h :  1 2 tą  dnia  21 M J P  E m il i i  S iem ien o •• 
w iczow ey  A ssosorow ey Sądu  N iż s z e g o  Z iem *  
R o sień . w  dobrach D ydyw ejach:  1 Gtą dnia  2 1 M J P i  
F ranciszce  K o n a rsk iey  w dobrach G u ko ym a ch :
1 i t ą  21 dnia  J P P . Ig n a cem u  i A n n ie  ro d z ico m , 
Jó ze fo w i i K a zim ie rzo w i L a u d a ń sk im  w dobrach  
Szerw iław kiach  1 5tą  dnia  16 J P  P a w ło w i M o y -  
szw ille  w  dobrach Saw dynikach  : 1 6 tą  dn ia
W J P . Ju s tyn ie  z S ło w a czyń sk ich  G o n ip ro w sk itf  
w  dobrach M< szeynach  1 7 tą  dn ia  16 M J P . S z y -  j 
m onow i G oniprow skiem u w  dobrach M a sa yc ia ch :t 
lGfij  dnia  21  J P P . Janow i i A lo izcm u  Ł a b a •* 
new skim  w dobrach T ra p in a ch : 1 9 tą  dnia  
J P P . M a ry a n n ie  m atce Izyd o ro w i 1 K a z im ie r zo 
w i synom  A n g lick im  we w si Sw irn iach:  . 2 0  dri>a 
19  U  J P . D yo n izem u  P a szk iew iczo w i b. P isa 
rzo w i Z ie m . R o sień . w dobrach R o rd zia ch  : a 1 t°l_ 
d. 20  PI J P . Janow i K alinow skiem u P rezyden tów *  
Z ie m . R o sień . w  dobrach B o łten iszka ch ; 2 j tą  dnuJ* 
2 3  M J P P . K anutem u b. A ssesesorow i Sądu  
szego  R o sień . P io tro w i Chu*. M o y tk iew ic zo m  *  
dobrach S u tkayc iach : i l ą  dn ia  16 M J P . '  Jó z* ja '  
tow i L achow iczow i we w si Sw irn iach : a j ą dn,c* 
1 9  J M J P .  A n to n iem u  M icew iczo w i b. M o r s 1 0 ' 
R o sień ., ,w  dobrach Skow dzielach  ; 2 'ją di j a  91



W J P .  I g n a c e m u  G ied g o w d o w i P is a r z o w i  Z i e m .  s .  P ó w c d e m  Dekre tu Sądu M a g i s t r a t u  W i -
R o s ie ń .  w  dobrach  G ila ch  '. 2 6 a  d n ia  2 2  W J P .  leńskiego w  sprawie  E x d y w i z a r s k i t y .  fu ndu szu  
K a r o lo w i  J a n o w ic zo w i  do d r z w i  są d o w y c h  i  J P .  A n to n ie go  G a s t l a , D y l l a c y y n i e  na  dniu i 3 
ko śc ie ln ych  : 7 ą  d n ia  1 6  W J P .  T a d e u szo w i  D o -  j u h i  1821 r. na s ta łe go ,  K a n c e l l a r y a  M a s t s  W * l -
w z in o w i  S e k r e ta r z .  G ra n ic z .  R o s i e ń ., oczaw isto  na z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  k r e d y to r o w  i  d eb i t  o* 
w  r ę c e :  2 8 ^  d n ia  1 7  W J R  J ó z e fo w i  Z y l e w i c z o - r o w  t e g o ż  J P .  G a s t l a , a b y  do nas tę pnt y  o c z t w i -  

w i  w  dobrach E r u k a la c h ,  ^ a ą d n i a  2 2  J P .  J e r z e -  s t e y  w  t y m  S ą d z i e  r o z p r a w y  z  d o w o d a m i  j a w i -  
m u  D u łu m b o w s k ie m u  w  dobrach  P o g id o w iu ,  5 oą  l i s i ę ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  d l a  n i t j a w ą -  
d n ia  1 8  W J P P .  J ó z e fo w i  i  M a r y a n h ie  z  S ta n ie -  cych  się w i e r z y c i e l i  w  ich stosunkach w ie k u is ty  
w ic zó w  R y m k i e w i c z o m  S ę z t w u  G ran .  T e ls ze w .  upadek  z a p i s a n y  zos tanie ,  a  na debi torach p o w o -  
w  dobrach  Sy lw estrach ',  5 \ ą  dni a  5 1 J P .  J a n o w i  lany ch  i  pod  ich niestanność poszuk ują ce  się sum-  
D o w g ir d o w i  w  dobrach  S za w k la c h ,  3 o ą  dn ia  21  m y  n a rzecz  m a s s y  będą p r z y s ą d z o n e .  W  j a k o -  
W J P ,  K a ro lo w i J a s tr z ę b s k ie m u  w  dobrach  J a r y s z -  my m  celu z am iesz c za  się n i n i e y s z a  w  G azec i e  
kach . 3 3 ą d n i a 2 3  J P P.  I g n a c e m u  i  J ó z e fo w i  J a -  K u r y e r a  L i t t .  t r z y k r o t n a  a w i z a c y a  1 8 2 2  r ,  
g u s z e w s k im  C h o r . ,  w dobrach  S ie m a szk is zk a c h ;  augus ta  5 i d.  L u d w i k  Swiackiewicz  G r a n i c z n y  
54  d n ia  2 1 W J P .  J ó z e fo w i  B u tk ie w ic z o w i  K o l-  f t u  W t le ń .  i  M i a s t a  W i l n a  Regent ,  
le s k ie m u  J le g e s t r a to r o w i  w dobrach  S z u r k a y m ia c h ,  T a k o w a  a w i z a c y a  m o ż e  b y d ź  w  Gaze c ie  K u -
3 b tą  dn/a  2 2  J P .  J ó z e fo w i  K o ro b o w ic zo - r y e r a  L i te ws ki ego  z a m ie s zc zo n a .  J ó z e f  K r z y 
w i  oczew is to  w  ręce, 3 6 ą  d n ia  21 J P .  S ta n is ła - ia n o w s k l .  P . B . M . W .  
w o w i  U n d e r o w iczo w i  w  dobrach  T ru p in a c h :  5 y ą

? ta  , ' y o n i z e m u  i A n to n ie m u  Z e b r o w -  3  R o k u  1 8 2 2 n b ra  1 d n ia  n i z e y  p o d p i s a n y
s i . n u  o r a c z  iduklach-.  38^  d . o3  J P . A d a m o w i  u w ia d a m ia m  W  W . 'S t a n i s ł a w a  i  A n ie lę  z  H o e r t -

... len ia  oczew is to  w  1 ę c e t y m  w s z y s tk im  w  Io w  B o u d en io w  de C o u r te n a y  b. P o d sę d k o w  c y -
p  u e  osien. lezących-, a zaś 3 § ą d .  2 2  W J P .  P a -  w i ln y c h  w  tern: i ż  o zwrot, rew ersó w  p r z e z  S t a -
setowi i r ą k i e  w ie ż o w i  w  dobrach  M ą k i s z k a c h  w  p ic ie  n is la w a  B u łh a r y n a  S ta r o s ty  z e s z ł e m u  J a n o w i  

A,a.wes im  le z ą c y c h ,  k a ż d e m u  p o u d z ie ln ie  w  do- B o u d e n io w i  K o n s y l ia r z o w i  w y d a n y c h ,  je d n e g o  w  
rac  1,1 o r z w i  s ą d o w y c h  i  k o śc ie m y c h  w  p o w ia ta c h  r o k u  1 8 1 0  c zerw ca  9  d n ia  na  w r ę c ze n ie  p l e n i -

, ( s leUi  ‘lT/l S z a w e ls k im  i  T e ls ze w . ,  p o p o d a w a li-  p o te n c y i  i  d e k re tu  d y s t r y b u c y y n e g o  b. P r e z y d e n t
S'r ?  1: °  łc r ,u ln te  ro zP } a,wy . p r z e d  S ą d  Z i e m .  to w i  G rodz .  W i le ń s k ie m u  J ó z e fo w i  H a u w a l to w i  

roc n a  a e n c y ą  S to  M ic h a ls k ą  z a w ia d o m il i -  d r u g ie g o  na  t r z y  ob lig i od b. P i s a r z a  Zierri.
m y .  te j  an  .e  cew ic  z  W o ź n y  P t u  S za w e lsk ie g o .  W i le ń s k ie g o  W .  S ta n is ła w a  D r z e w ic k ie g o  t e m u ż
g n ą c y  G ę s ie r ze w sk i  W o ź n y  P t u  S z a w e l .  J ó z e fo w i  H a u w a l to w i  s łu żą c e ,  a  od m e g o  B o u d e -

n i t n m i  C m r t  aij&u s ła  *7 d n ia ,  p r z e d  n ie m u  de  C o u r te n a y  p r z e la n e ,  o t e ż  re w e rsu  j a k o

u ń f w o t f T s f f  2Ż W : *“ " 7 ' *  —  n a le żn e  i

zu .u  u r z ę d o w n ie  z e z n a ! , p r f Z l T l ,  'L e Z o l d f
r e w ic z  R e g .  G ro d z .  P t u  T e l s z t l  ’ T ro ck ieg o  n a  k a d e n c y ą  7 b ro w ą  w r o k u  t e r a i n i e y -

R o k u  , 8 2  2  m c a  a u g u s t a '  22 d n ia  n r  z e  A rna jącą  r a z  p o w tó r n y  p r z e p i s a -
ak tarn i G ro d z .  P t u  S za w e l .  s ta w a ją c  obecnie  W o  ^  0 trzYm G nJ m  d e k r e -
z n y  r e la c y ą  p o d a n e g o  p o z w u  J z e d o w r ń e  l  > n te i ta n n J m  ”  r o k u  i 8 a 3  >3 d n ia  z a -

A W ‘ “  ^
W ' /  .. os ien  n a y d u ją c  s i ,  obecn ie

b Z Z l l  P ?  f d ian ! J \  p ° ™ “  - r ą o .  «  w r a z  p o  u p l y n i e .u u  o d  d a f  „ .„ J y s J y  c „ T .
ł y  D,  * *D  eoaor  J u s z k ie w ic z  r ech n ie d z ie l  będz ie  mę odb yw a ć  o s ta tec zn ie  t a k  z

^  li  k mQ U os le™' f V l V .  B o u d t+ u a m i j a k o  t e z  z  da lszern i d o  t e « o
l n j g U 1 J2  \nca  a u 8 u s ta  24 d n i a , ż e  t a -  in teressu  p o c ią g n io n e m i  o sq b a m i s p ra w a  u p e -
Ł  o w y  P o z e w  m o l e  b y d i u n u . s . o o o n y  w C a s s a .

G ie d y r n ih  P r e z y d e n t  Z i e m .  S z a w e l .  A d w o k a t  i  P le n ip o te n t .
—. . R o k u  1 8 2 2  7 bra  2. I z  n in ie y s z e  u w ia d o -

2 . S a d  T a m t n r t k n  v  j  • r • m ie n ie  w G a zec ie  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  u m ie 
r a ł  D ó b r  i  f u n d u s z ó w  s t c z o n e m  h* dŁ m o i e  p o ś w ia d c z a m .  H ip o l i t  R a -
c * *  K o n s y l ia r z a  S ta n u  ,  J,ÓZe/ a d a t k o w i -  to w ł  P i s a r z  G r o d z .  T ra ck .
d t r o w ,  R e m is s ą  M u  k '  K a w a } era  s i n y c h  O r - -------------------
P s p a r .  n a z n a c z o n y ,  i  G łó w n e g o  S ą d u  a  g o  3 S k u tk ie m  r e m is s y  M i ń .  G ł .  S ą d u  w  rókn
c y ,  po o d d a n iu  o g u l n t y  k o n k u r  *** i d W n m ies ią ca  m a rc a  2 8  d n ia  z a p a d ł e j ,  T a x ę
n a m o w y ,  p r z e z  n m ie y s z ą  a r m z a c ^  S p ra w y d o  * E * d y * * * y q  dóbr  K o r o le s z c z tw ic z  w  pow iec ie  
w s z y s t k i c h  k r e d y to r o w  p r e t e n s o J *  t a ™la d a n u a  U u m - n s k  rn s y tu o w a n y c h  do  J H ' W .  M ic h a ła  p o d -  

* b i to r o w  J W !  W a ń k o w ic z a  U  \  U id z i tŁ  d e -  k o m o r z e g o ,  H e k to ra  p ó lk o w n ik a  K a r o la  S ę d z ie g o  
t e r a z n ie y s z e g o  r .  18 2 2  b e d u /  , °  ? b ra  ' F o s U t m m s t a , M o s z y ń s k i c h  z a  an tecespr tk ic  i  
D e k r e t  o c z e l i s z y  S a d u  n t n L Z S T ^ 0 ^ 7  / cA . ^  d e te r m in u ją c e y ,  S ą d  T r x a t o r -

«*•>*. w mieście Ahósku. Jta l e ć P ^ T :“ > 'T  <'“m 5
« « .  ° b r  som e , i r o n y ,  lub  ich  ń  “‘  . ‘“P * '  » W * V  « t
w y m i ń * *  t  l >■ , P l*nipo tenc i  n a  m in u  z a ł a t w i ł ,  a  na  p o w tó r n y  z j a z d  d z ień  2 2
ł o s i e  m  c b° m ązui«.  D n a -  no wt d ib ra  roku b ie żąc ego  p r z e z n a c z y w s z y ,  w z y -
roku ą , 1Wey  w 'nieś c i ,  M iń s k u  1822  w a  w s z y s tk ic h  k r e d y t o r ó w  i  pre tens orow a b y  na
Z i e m  v * '?  ■ ik to r  O r d a  S ę d z i a  p o m i r n i o n y  termin d l a  ud ow o d n ie n ia  swoich n o 
sk i  F v ń  U ■ U1' x ,  y w iZ or ' J o z a f a t  I w a n o w -  l e ż i o ś c i o w  p o d  u tr a tą  c n y c h  j a w i l i  się.  D a t t
Z i e m  X p  WltJ >r‘ ■ o r tu n a  ̂ K o m o r o w s k i  S ę d z i a  roku 1 8 2 2  miesiąca j u m i  7  dnia.

• tu Pienińskiego.  J e n y  Ci e l l i c a  R e g e n t  S t a n i s ł a w  S w  ę torzecki  S ę d z ia  Z i e m s k i  f T i -
)  WiZor> l e y s k i  Pr* t y  d u j ą c y  E x d y w i x o r .



O b w i e s z c z e n i e .
. ... 2 ^  Grodzieńskiey Skarbowey Izby ogłasza się osobom znaydującym się w niżey położoney ta* 
belli, o mających dla nich się wydać Naywyżey przeznaczonych pensyy, i że dla jawienia się w celu 
odebrania onych lub dla przysyłania w tern celii prawnie umocowanych,, na mocy Ukazów Rządzą
cego Senatu rógo 8bra 1781, 24 juki 1785 i 25 maja 1806 roku, naznacza się termin jeden rok, licząc 
o d  terazmeyszego miesiąca września, po upłynienm którego, pensye mejawiących sie do ich odebra
nia, będą podane do wymazania. Kaznaczey Gubernski Jan Zacha.

'ląbella  Fensyonerow ułożona w Grodzieńskiey Skarbowey Izbie z wyrażeniem ile koiuu pouczę- 
łości-golnie 1 za jaki czas liczy się w meopłacie naznaczoney podług rozporządzenia Nayrm

wiey nadaney Pensyu
Nazwiska Pensyonerow  i za jaki czas Pensya rooznaj Ile się oney li - Dla jakieiY Pod jaką da

naznaczone pensye. poaiug rozrzc 
dzenia nazua 
czona./

■ | czy w nieopła 
- Ici«. - przj-czyny 

liczy się ^
tą dawanie 

v pensyi koń
11 ieo płacie czy się?

Ruble Kop . Ruble Kop .

W dow a byłego pocztyliona połockiey pocztowcy
kantory  Jermołaja Piotrowa połowicznego pen- ||
syonu pd lgo stycznia i 8i 3 do lgo stycznia ?  1r823 r .  srebrem - - - - i<3 80 198 — Z .  #W dow a  Alexandra Horodecka za tenże sam czas 1*srebrem  - - - - 4't 55 44 5 5o •Którzy zostawali w woyskach.

Grodzieńskiego garnizonnego batalionu kapitan CU
p

Bohdanow z igostyczn ia  1820 po dzień 1 s ty  rrn»
cznia 1823 roku assygnatami . . . 341 55 X02< 65

Kapitan Hohan z 1, styćznia x8i 5 po x stycznia
x6£ 3

j 823 roku assygnatami - 5o x34t 4o S B
I Ocżakowskiego garnizonnego batalionu porucznik P

Zakrzewski 2gi z 1 stycznia 1815, po 1 stycz-
198

O gft
, nia 1823 roku assygnacyami - 1980 __ n» W

P
w Kałużskiego piechotnego półku porucznik Narbut

198
•3.pi 3i 2gi z 1 stycznia 1818 po 1 stycznia 1823 roku ass. — 9j° .1 mi cu0

W dow a  poruczmkowa Saweljewa z 1 septembra 5 n
i 8 i 5 po dzień 1 stycznia 1823 roku assygn. 234 1 65 1720 62

O
O D

[ W dow a jenerał majorowa Kronmonowa od 1 stycz- H • 0
1 nia i 8 i 3 do x stycznia 1828 roku assygnatami 445 5o 4455 . - , 5 Pn>w

: j W d o w a  majorowa Kuclunowa z 1 stycznia 1820 s*GJ 0M
1 po 1 stycznia 1823 assygnatami - 429 66 X288 93 (Oa 3

Kjumenehorodskiego garnizonnego batalionu podo P %
ficera Ustinowa córka Anna z 1 stycznia x8i 3
po 1 stycznia 1823 assyg. - 3 —- 5o .. N<T> g*

Gruzińskiego grenadyerskiego półku podoficer Ni- crGrj
NO

konor Sokoliuk za fen ie  sam czas assygnatami - x3 58 x35 80 3 P. / W 11"' ] H
Żołnierze pólkow. p

5 .S*
Oi

Tegoż półku Maciey Jermaniuk za tenże sam czas P
assygnatami 9 90 99 W| p

Kąporskiego Muszkatierskiego półku Bazyli Ku- Łjr* , B.<&
nasz za tenże sam czas assygn. - 9 4o£ 9* 5 H O

Czeruigowskiego Muszkatierskiego półku Synion WNi
PMirantowicz za tenże sam czas assygn. 9 9° 99 —— 4—4 .P sStaroinhermołandskiego Mtwzkatiersk. pólka Iwan

4oJ
3ł s

Fiedorow od 1 stycz. i 8 i 3 do 1 stycz. i823r- ass. 9 94 5 5 *
5 .

H
4go jegierskiego półku Paweł Pankra tiew  za tenże

4o£
p ’ <<

sam czas assygn. - - - — 9 94 5 co »TJO
Smoleńskiego altylerzyskicgo garnizonu I lo tłanher «td’ Ptm

Fiedor Budak z 1 stycznia 1815, po 1 stycznia
7 5

OzO Mi
1823 roku assygn. - 

Pskowskiego Muszkatierskiego półku Jakóh Du- 
szew z i stycznia i 8 i 3. po 1 stycznia i823 roku

9 4o£ 24 n' ' Cr4
0p t

*
rą
«5‘

assygnatami - - - - - - 9 i o i 94 5 <b 33
Iziumskiego Huzarskiego półku Herasim  Miniukin

88 xi8
U *•"* Us

N
za tenże sam czas assygn. - XX 80 P

P kd
8

hrłRyżskiey Inwalidney roty  Antoni Opiekun za ten 
32*

ł Mi
P•

że sam czas assygn. - 7 73 25 P
Towarzysze. ►t

P

Litewskiego ułańskiego półku Jerzy  Szadkowski
i 3

0Q
(U

od 1 stycznia 1818 do 1 stycznia i 8a5 roku assyg. 9Gi 69 82* er.
Piotr Wpycmchowicz z igostyczn ia  1819 po 1 sty O

cznia 1820 roku assygn. -  - - - 27 934 111 73 * & 
MMI

Krzysztoł Szymanowski za tenże sain cżas assygn. 27 934 XI 1 73 e.
Szeregowi.

Gabriel Hrynkiewicz od igo stycznia i 8 i8 d o i g o
M

O*/ V
f t

stycznia 1823 roku assygn. ' 9 4o± 4 7
W

Uczeń siedlarski Fiedor Ilornowski za tenże-sam
czas assvgn. 1 1 28 56 4o - ........ -  -

Kaznaczey Gubernski 
Stołanacz.elnik

Jan Zacha.

O bterwacyt
tmeitrsłogi-

etne.

|  6 t.w  obserwacyi j I W ytokość  Barom, j j W y*. T htr. Iteau. | | t W i a t r y . | Odmi.ina w powie*• 

Desze* 
Pochmurn 

1 Pochmurno

[ dnia 6 trednia 1 
r dnii 7 krednia 
1 dola 8 godt.  6 t

37 cal. 8.0 lin. ] 
a ;  -  8,56 

>7 - 9-5 -  1

I + 7,75 ‘ ‘“P11*
*  8,

I+475 - -  1
Północ. Wschodni
Południowy
Północny \


